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llcdakcya
we Lwowie P lae  M aryaeki 

liczba 8.

P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W A
I L U S T R O W A N A .

W y c h o d z i  w e  L w o w i e  2  r a z y  n a  m i e s i ą c  1-tjo  i 1 5 -g o .  

z okolicznościowymi dodatkami.

Organ oficyalny 

krajowego Towarzystwa Kupców i Przemysłowców
tudzież lwowskiego Towarzystwa

Kupców i Młodzieży handlowej.
W ydawca i odpow. redaktor Zygmunt Korosteński.

Nr. 10.
Lwów 15 Maja.

A d m in is t r a c ja
we Lwowie, P la c  M aryaeki 

liezba 8.

PRENUMERATA z PRZESYŁKĄ WYNOSI :
k w a r ta l n ie  
1 z ł . w . a .

p ó łr o c z n ie  
W e  F r a n c y  i i  k r a j a c h  u n ii

ł a c i ń s k i e j ............................5 f r .
________  „  S t a n a c h  Z je d n o c z o n . . . 1 d o i.
Z e sz y ty  p o je d y n c z e  do n a b y c ia  w  b iu r a c h  g a z e t  i k s ię g a rn ia c h .

W  A u s t r o - W ę g r z e c h  . -  ..............—
W  R o s y i  p o d  k o w e r tą  . i  r s .  25 k . „ N iem czec h  . . . . 2 m a r k i

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE ADMINISTRACYA
za o p ła ta : za całą stronicę 16 zł., — za '/ 2 s tr 8 zł., — za 
»/4 str. 4 zł., za ' / / s t r .  2 zł., — za y i6 str. 1 zł., -  za '/S2 50 et.
D la  p r e n u m e r a to r ó w  i k o re s p o n d e n tó w  „ D ź w ig n i1*, d l a  z a m a w ia ją c y c h  w ięc e j 
o g ło s z e ń , tu d z ie ż  d l a  c z ło n k ó w  k r a j .  T o w . k u p c ó w  i p rz e m y s ło w c ó w  u d z i e la  

s ię  2ó d o  50 p r o c e n t  o p u s tu .

1,323 Szanownych prenum eratorów naszych zalega 
jeszcze niestety z prenum eratą, a stąd tak olbrzymią po
nosimy stratę, że musimy „Dźwignię" tak długo na 4-eh 
tylko drukować stronicach, dopóki Szanowni prenum era- 
torowie nie zechcą uiścić nam należnych kwot.

Tak uszczuploną „Dźwignię" rozsyłamy Szanownym 
prenumeratorom — niem al bez wyjątku „kw artalnym ". — 
całkiem bezpłatnie, z tą  jedyDie uprzejmą prośbą, aby ze
chcieli wyrównać swe zaległości, oraz nadesłali nam  na 
3-ci kw artał b. r. drobną prenum eratę zawczasu. Nie li
cząc na razie przy „Dźwigni" na żadne zyski, wydawalibyśmy 
ją  mimo strat w dawnych rozmiarach — lecz wydawca 
tej gazetki wszystkie swe f u n d u s z e  musi wkładać obecnie 
w pracę nad pewnym w y n a l a z k i e m ,  a tymczasem 
woli dać zmniejszoną „Dźwignięć bezpłatnie, niż więcej 
jeszcze tracić, wskutek tego, że Szanowni prenum eratorzy 
nie płacą.

Mamy jednak żywą nadzieję, że z czasem Szano
wni prenum eratorzy nasi t. j. ci czytelniej', co „Dźwignię" 
przyjmują z poczty, ale nie przesyłają prenum eraty — po
znają, że vi!Jten sposób wyrządzają bolesną szkodę bli
źniemu swemu, t. j. wydawcy tej gazetki, a poznawszy 
to, zechcą bez wątpienia albo odsyłać numery pocztą bez 
opłaty — albo też nadsyłać nam  tę tak drobną prenu
meratę kwartalną.

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia przemysłowego 
krawców i kuśnierzy we Lwowie.

dnia 27. kwietnia 1896.

Zwołane na dzień 20. kwietnia br. W alne Zgrom a
dzenie nie przyszło do skutku dla braku kompletu. rl o 
też w tydzień później dopiero t. j .  27. kw ietnia pod prze
wodnictwem przełożonego, p. Bolesława M ikulińskiego 
odbyło się ponowne W alne Zgromadzenie w obecności 
32 członków i delegatów towarzyszy.

Po odczytaniu sprawozdania z trzechletniej działal
ności W ydziału, przedłożono zamknięcia rachunków z fun
duszu korporacyjnego i kasy chorych dla uczniów i ucze
nie za rok 1895.

Zamknięcie rachunków z funduszu stowarzyszenia 
za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1895 wykazuje 
stan m ajątku stowarzyszenia z końcem roku 1895 w kwo
cie 4,160 zł. 85 ct. Z zamknięcia rachunkowego Kasy cho
rych uczniów okazuje się stan  majątkowy z dniem  31. 
grudnia 1895 w kwocie 451 zł. 10 ct.

Stowarzyszenie udzieliło w r. 1895 podupadłym 
majstrom i wdowom zapomóg w łącznej kwocie 233 zł., 
a podupadłym czeladnikom 95 zł. N a fundusz Kasy cho
rych uczni wydano 113 zł.

Stowarzyszenie wzięło też udział w jubileuszowej 
uroczystości dr. Franciszka Smolki i ofiarowało 40 zł. 
na dyplom honorowy dla jubilata.

Zamknięcia rachunkowe przyjęto do wiadomości 
i udzielono W ydziałowi absolutoryum.
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N astępnie zgodnie z wnioskiem W ydziału uchwa
lono zmianę statutu w myśl rozporządzenia mini
ster y a lnego z 4. lipca 1895 L. 11.378, polecającego 
wykreślenie postanowień, upoważniających przeło- 
żeństwo do udzielania zapomóg. Uchwalono też zało
żyć „Kasę zapomogową" i udać się do władzy, aby 
zezwoliła "na wydzielenie połowy z funduszów sto
warzyszenia na rzecz funduszu zakładowego zawiązać 
się mającej „Kasy zapomogowej “ .

Nakoniec odbyły się wybory, a z urny wybor
czej w yszli: p. Bolesław M ikuliński jako przełożo
ny. a W ilhelm Flaczyński, jako zastępca. — W  skład 
W ydziału wybrani zostali: p p . : Stanisław  Niemczy- 
nowski, Franciszek Mozer. J . Lerski, F. Kordys, 
P. Marcinkowski, M. Procelli, H. Erlich. E. Słu- 
gocki, F. Góralski, L. Scheer. B. W roński, F . Lu
belski.

Nadto wybrano 6 zastępców, 6 członków de
legatów do Zgromadzenia Towarzyszy, 3 członków 
do przełożeństwa Kasy chorych Towarzyszy, 2 człon
ków do W ydziału nadzorczego Kasy chorych, 2 de
legatów do Izby stowarzyszeń rękodzielniczych, 5 
delegatów do Towarzystwa dostaw dla arm ii, tudzież 
członków Sądu polubownego i Komisyi rewizyjnej.

O n i e w i d z i a l n y c h  p r o m i e n i a c h  R o n l y e n a
i o fotografowaniu rzeczy niewidocznych.

(C iąg dalszy).

Cyklodynamiczna teorya światła pozwala nam  
wnosić, że możebny tu jest w ogóle bardzo znaczny 
i daleki postęp. — Dalsze ułatwienia zdjęć Rónt- 
genowskich może nam  też dać zastosowanie sub- 
stancyj fosforyzujących do wywoływania silniejszej 
luminescencyi żelatyny na płycie fotograficznej.

Pierwsze w tym w7zględzie próby Giesdera 
w Bonn1) spotkały się wprawdzie z zaprzeczeniem2); 
dalsze jednak doświadczenia Henry’ego (z siarczkiem 
cynku), BatteUi ego i  G arbassoa  (ob. styczniowy 
Nr. „Nuovo Cimento"); tudzież Germaka, a Olszewskie
go, którzy płytki z ciał silnie fluoryzujących osadzali 
w bańce jako przeciw katodę; a w szczególności od
krycie W inkdm anna  i Straubla w Je n ie 3) — s tw ie r 
dziły słuszność zapatrywania, iż ciała fosforyzujące 
i fluoryzujące wzmacniają w pewnych w arunkach 
działanie promieni Róntgenow skich".

Okrycie Becquerela, wykazujące, że ciała lumi- 
neskujące zdolne są do w ytwarzania promieni, po
dobnych do Eóntgenowsko-katodalnych — ma w pra
ktyce bardzo doniosłe znaczenie.

Słusznie też radzą niektórzy, jak n. p. Prof. 
Kiiline w H eidelbergu4), JR. E . Liesegang5) i inni. 
aby zamiast posypywać kasetę substancyami lumi- 
neskującemi — preparować raczej same klisze fo
tograficzne temi substancyami, wzmacniającemi dzia
łanie „Róntgenowskich prom ieni".

*) P h o t o g r a p h .  A r c h i v .  N r. 784 str. 55 z r. b.
-j E der i Valenta —  ob. P h  A r c h .  N r. 787 str . 101.
3) Czasopisma fachowe fotograficzne — podają o tern 

na podstawie „ Je  n a  is  c h e  Z e i ts o h r  i f  t f i i r  N a t u r w i s -  
s e n s c h a f t “ dość szczegółowe spraw ozdania.

4) P h o t o  g r a p h i s e h e s  C e n t r a l b l a t t “ Zesz. 6 
str. 114 — doradza używ ania p ły t fotogr. ze szkła uranowego.

5) P h o t o  gr .  A r c h i v .  788 z 15 kw ietn ia  b. r. str. 127.

Redukcyę soli srebra w płycie i powstawanie 
fotogramu Rentgenowskiego powoduje luminesćencya 
żelatyny czu łe j; to też i zwiększenie grubości w ar
stwy tej żelatyny w płycie wzmacnia jej wrażli
wość na działanie Rentgenowskich promieni katody.

Eder i Valenta (Phot. Arch. Nr. 787) stw ier
dzają zapatrywanie Keussena, iż rozgrzanie płyt 
również uczula je  i skraca czas zdjęć Róntgenow skich. 
Skonstatowanie to jest na pozór nieco dziwne o tyle, 
że — jak wykazują badania Dewara  — oziębienie 
ciała lumineskującego, a nie ogrzanie, jest podniętą 
do silnej luminescencyi. — Sprzeczność wyjaśni 
nam  tu jednak  prawdopodobnie dalsza uwaga D e
wara, że podnoszenie tem peratury wprawdzie szybko 
przygaszą luminescencyę —  c h w i l o w o  atoli ją  
w z m a g  a .1)

Zwiększenie szybkości przerywania prądu i wyż
sza' ewakuacya2) przyrządów katodalnych są również 
dzielnymi czynnikami ku podniesieniu aktyniczności 
Rentgenowskich promieni.

Już dziś doprowadzono do tego, że przeciętnie 
dwugodzinny czas pierwotnej ekspozycyi skrócono 
do 1 lub 5 sekund — a prof. Paluj zdjęciem R ent
genowskiej fotografii kilkudniowego dziecka dobry 
widocznie zrobił początek, skoro, jak  najnowsze wie
ści donoszą, miano już odfotogratować kręgosłup do
rosłego człowieka,

Jak  fotografia tak i o p t y k a  praktyczna mo
głaby wciągnąć w swój zakres „Rentgenowskie" 
i w ogóle ciemne promienie światła, gdyby one z cza
sem, jak to przypuszczać, można znalazły zastosowanie 
w okulistyce. — Na razie zarówno optycy, jak  
i elektrotechnicy, oraz inni przemysłowcy z tej 
kategoryi mogą o tyle tylko korzystać z nowego 
odkrycia — o ile zwiększony popyt i nowe pomy
s ł y  w ym agają p r o d u k c y i  p r z y r z ą d ó w  do 
Róntgenowskich doświadczeń.

Korzystają więc z tego optycy, wyrabiający 
bańki Crookesa, elektrotechnicy i fabrykanci przy
rządów fizykalnych, wyrabiający m achiny influencyj- 
ne i induktory i t, p.

Dają im też dość do czynienia, zarówno jak 
i laboratoryom gabinetów fizykalnych różni badacze, 
zwłaszcza ci, którzy robią pewne modyfikacye w uży
wanych dotychczas przyrządach, lub też nowe przy
rządy jak ie  “obmyślają. — Tak więc jedni mody
fikują kształty baniek, drudzy badają, jaki na nie 
najodpowiedniejszy m a te ry a ł; inni wreszcie badają 
ciała lumineskujące, dając znów przytem zarobek 
fabrykom chemicznym.

Luminescencyę tę zastosował prof. Salvioni do 
unaocznienia „promieni R entgena" naw et w oświe
tlonych przestrzeniach i obmyślił przyrząd, zwany 
„kryptoskopem ". — K r y p t o s k o p  prof. Salvionie- 
go jest to w kształcie rurki wydłużona ciemnia 
optyczna, zakończona dnem z kaitonu, powleczonego 
substancyą, lum ineskującą pod wpływem promieni 
„Rentgena" i dozwalającą pośrednio widzieć te pro
m ienie, oraz sylwetki na ich drodze ustawionych

*) 0  znaczeniu t e m p e r a t u r y  w fotografii ob. a rty 
ku ł D r. J . Prechta w „ D a s  A t e l i e r  d e s  P h o t o g r a p h e n “ 
— Marzec 1896.

-) Odbywa się ona teraz przy pomocy autom atycznej 
pompy. — Oskar Mester, jak  donoszą Photogr. M itteil. (Kwie
cień  b . r .)  obm yślił jeszcze dalsze ulepszenia w ewakuow aniu
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przedm iotów , zarysowujące się n a  dn ie p rzyrządu .1)
Z lum inescencyi skorzystał też redak to r D źw i

gni przy konstrukcyi obm yślonego przez się k rypto- 
p tikonu i kryptografii, o k tórych  to p rzyrządach  po
dały już w iadom ość n iek tóre dzienniki, ja k  : „Gaze
ta  N arodow a" „K urjer L w ow ski44 „D ziennik P ol
ski" i „Głos N arodu" w czasie około 17 lu tego i 1 
m arca b. r.

K r y p t o p t i k o n ,  k tórego m o d e  1 p rzedsta
w iony by ł na odczytach w  dniu  10 i 22 m arca b. r. 
— to zbiór um iarow o, a cen tra ln ie  n a  w spólnej osi 
osadzonych ( 6 — 10) kaset fotograficznych, kolejno 
i bez zm iany odległości, oraz kąta  nachy len ia , w zglę
dem przeciw katody — przesuw ać się dających  w polu 
ak tyn icznem  R en tgenow sk ich  prom ieni katody.

K ażda z ty ch  kaset tak  je s t osadzoną w ra m 
kach , że w razie zbędności, n . p. przy dośw iadcze
n iach  w  ciem ności może być z ram ek  w yjętą ; 
nad to  osobnem i lis tew kam i m ożna na każdą z ty ch  
kaset zasunąć kon tro lną  tabliczkę lum ineskującą , 
która nam  w skazuje, czy już  w przyrządzie prom ie
nie „X “ pow stały i w którym  k ie runku  działają. — 
P rzed  kasetkam i zna jdu ją  się nad to  trzym adełka 
n a  badać się m ające przedm ioty  pod w pływ em  p ro 
m ieni B ón tgena .

(C iąg  d a lszy  n a s tą p i) .

ł ) A. J . GreenhUl, j a k  donosi „ P h o to g ra p h y "  
m a re a  b. r .  u le p sz y ł k ry p to sk o p  i u d o k ła d n ił.

26

Tow arzystw o pow roźnicze w  Radym nie,
przy którem zaprowadzono w r. 1895 krajowy naukowy 
warsztat powroźniczy, w yrabia wszelkiego rodzaju towary 
powroźnicze z czystych konopi. D la fabryk i kopalń po leca: 
pasy maszynowe i liny : konopne, manillowe i druciane. Na 
podstawie przeprowadzonej próby w c. k. Technologicznem 
Muzeum przemysłowem w W iedniu, może podać wytrzy
małość lin, pasów do maszyn i sznurów dla straży ognio
wych. Zlecenia wykonuje odwrotnie. Cenniki na żądanie 

gratis i franco. 1 0 — ?

P - T . K upcom  i in te re sen to m  donoszę, że m am  do sp rz e d a n ia  
75 kg. Miodu, prawdziwej patoki, najczyściejszej, n ie  fab ry k o w a n ej, 

fask i po 2-5 k lg . — Za I kilo 4 0  ct.
Z g łebokiem  p ow ażan iem  

M. K R Z Y W IE C K I, h a n d e l to w aró w  k o rzen n y ch  
w Z ab ło to w ie  (G a licy a ).

Prenum eratom  wie Kuryera Lwowskiego (pre
num erata kw artalna 3 zł. 60 ct. we Lwowie, a 4 zł. 80  ct. 
na prowincyi) mogą otrzymać po cenie znacznie zniżonej

..Tygodnik mód i powieści",
najstarsze polskie, od 37 lat wychodzące, pismo illustrowane 
dla kobiet, którego miesięczna prenum erata wynosi we Lwo
wie 50 ct., na prowincyi 60 ct.

Prenum eratorowie Kuryera  mogą też abonować po 
cenie znacznie zniżonej warszawski tygodnik : „Echo mu
zyczne i teatralne", którego prenum erata miesięczna wynosi 
we Lwowie 62 ct., na prowincyi z przesyłką pocztową 92 ct.

Powieść Ja n a  Zacliarjasieicicza pt. „Z pod 
trzech zaborów" (cena księgarska 1 zł. 80 ct.) nabywać 
mogą prenumeratorowie Kuryera Licowskieyo po 1 zł. z prze
syłką 1 zł. 10 ct.

Galie. Bank kredytowy
począwszy 

od dnia 1. lutego 1890
w ydaje

4° o Asygnaty kasowe
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3 '2°o Asygnaty kasowe
z 8-dniowem wypowiedzeniem

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
47a7o Asygnaty kasowe z 90-dnio- 
wem wypowiedzeniem oprocentowują się 
począwszy od 1. maja 1890 po l°/0 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

Dyrekcja.
10

Najtańsze pismo codzienne „Słowo Polskie" w yra
żające dążenia i opinie narodow ej dem okracyi polskiej, 
w ychodzi we L w ow ie o godzinie 4. po po łudn iu  z w yjąt
kiem  św ią t i kosztu je we L w ow ie: m iesięcznie 1 z ł .;  na 
p row incy i 1 zł. 35 ct. N u m er pojedynczy 4 ct.

■AAł

1  >  o  n i  I  v  o  n i  i s  o  w  v
Import i eksport

f 1, f  I Ł I E > @ W l © a
Hamburg, l>. d. Strohliause 31.

Sprzedaż kom isowa zboża nasion i innych  ziemiopłodów. 
P ośredniczenie przy zbyw aniu krajow ych  w yrobów  
p rz e m y słu ; oraz nabyw aniu  zagran icznych  płodów 
i wyrobów  (surowców, sztucznych nawozów, m aszyn 
ro ln iczych i innych  ; artyku łów  spożyw czych : kawy, 

h erb a ty , ryżu, owoców, cygar i t. p.)

■Wydawnictwa (gazety JVfarodowej:
zł.

zł.

1. Jaskółczym  szlakiem  pow ieść przez  R odz iew iczów nę .
d la  p re n u m e ra to ró w  G aze ty  N arodow ej

2. Jełena, pow ieść  przez  Ju liu sz a  G iżow skiego . . . .
d la  p re n u m e ra to ró w  G aze ty  N arodow ej

3. Dwie nowele przez  Ju liu sz a  G i ż o w s k i e g o .........................
d la  p re n u m e ra to ró w  G azety  N arodow ej

1. Nowelle Sew era : Na pobojowisku i Maciek w powstanin
2. Pan Wyręba, pow ieść G r a y b n e r a ...........................................
3. Bez m etryki, pow ieść A b g a r  S o ł t a n a ..............................
4. Jedyny brat. pow ieść H eim burgow ej . . . . . .
5. Przeciw  prądowi, pow ieść W alery i M aren n e , 2 tom y .

W szystkie 5 pow ieści razem zł. 3 50. 
P re n u m era ta  Gazety Narodowej w ynosi k w arta ln ie : we 

Lwowie 4 zł. 50  ct., n a  prow incyi 6 zł a. w.

1-20
- • 5 0

1-20
- • 3 0

1-20
— ■30

1-20
1-20
1-20
1-80
2 ' —
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Główny skład „Depot44 kapeluszów i cylindrów
firmy e. k. nadw. dostawców P . & C. Habiga  

otrzym ał i sprzedaje takowe we wszystkich najm odniejszych kolo
rach  i fasonach po 5 zł. C ylindry zaś całkiem  lekkie po 9 z ł.

^ V _ iito n i Kafka
przedtem A. Kożelużek we Lwowie Rynek 29  (p rzechodnia  kam ie

n ica  A ndriolego) od strony  0 0 . Jezuitów  ul. Teatralna 12.

Prababka stara żytnia w ódka
Kał>yć można po 1 zł. (lużą bute lkę

tylko w handlu

JASA RODKARA. — Akademicka 1. 22

Wszelkie roboty stolarskie
wykonuje n a  zapas i na  zamówienie

F R A N C IS Z E K  K R O G U L S K I
we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 1. 51.

D la w łaścicieli składów mebli n a  prow incyi w) syfem meble 
n a  o k a z  w opakow aniu i franco — z podaniem  um iarko

wanej ceny.

S P Ó Ł K A  S T O L A R Z Y  L W O W S K I C H  
we L w ow ie, p lac. Bernardyński 1.17.

p o l e c a  s wó j  od r o k u  1855 i s t n i e j ą c y

S K Ł A D  M E B L I
obficie zaopatrzony  

w  wielki wybór garniturów do salonów, kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych, oraz u trzy

muje na składzie meble gięte i żelazne.
W szelkie zam ówienia w zakres sto larstw a i tap ieerstw a 
wchodzące przyjm uje po cenach najprzystępniejszych, 
ręcząc za spieszne,' gustowne i wedle zlecenia dokładne 

wykonanie.

T  O

M A S Z Y N Y .

FER D Y N A ND  PIETZSCH. Fabryka m aszyn, odle- 
warnia żelaza, Kotlarnia dla robót żelaznych i m iedzianych  
we Lwowie, Żółkiewskie, ttl. św , Marcina 1.11 . w  w łasnych  

realnościach. Stacya kolei L w ów — Podzam cze.

W
stołowe, b iałe  i czerwone 1 litr  52 ct. poleca han d el Alberta  

SzkowTona we Lwowie P lac  M aryaeki 7.

Najm niejsza książeczka do nabożeństw a
wyszła świeżo nakładem

Księgarni  katol .  Dra Wład.  Mi łkowskiego  w Krakowie
pod tytu łem : Książeczka miniaturowa, czyli Krótki zbio

rek modlitw, ułożył S. B.
W ielkość książeczki wynosi 7/5 centirn. ; drukow ana na n a jp ię
kniejszym  welinie, drobnem i, ale bardzo wyraźnem i, bo zupełnie 
nowem i czcionkam i, z obwódką różową na każdej stronicy,^ opr. 
bardzo elegancko w m iękką skórę, brzegi złote, a pod niem i pą
sowe. — Cena egzem plarza : 3 4 i  5 koron, stosownie do skro
m niejszej lub bardziej ozdobnej oprawy. N a porto dołączyć 15 ct.

WSZELKIE WYROBY KRAJOWE
kupuje i sprzedaje najtaniej

Tani Bazar Chrześcijański
w Krakowie 

M i e c z y s ł a w  L ip iń s k i .

Dyplom
Galicyjskie akcyjne

T O W ARZYSTW O H A N D L O W E
we L w ow ie, u l. Jagiellońska 3.

Złoty m edal 
za popie

ran ie  prze
m ysłu i wy

wozu k ra 
jowego)

Nawozy sztuczne,
Zboże i nasiona, 
Maszyny rolnicze, 
P rzybory pożarne,

w  y r o 1) y
C entralny B azar krajow y 

we Lwowie ul. K arola 

Ludw ika 1. 5.

Spirytus,
Chm iel i  wańtuchy,
W ęgiel kam ienny,
W szelkie in teresa  komisowe.

li r a j « w e.
Bazar krajow y w Krakowie 

róg rynku  ul. W iślnej 

i św. A nny.

W olny skład dla spirytusu w S tan i
sławowie.

Magazyny zbożow e: we Lwowie, Bro
dach i Podwołoczyskach.

10 - ?

O G Ł O S Z E N I E .
Mam zaszczyt oznajm ić P. T. Publiczności i W ielebnem u Ducho
wieństwu, że został o tw arty  nowo wybudow any i elegancko urzą

dzony pierw szorzędny

„H O T E L  P A Ń S K  1“
we L w o w i e ,  ulica Gródecka 1. 5 (obok placu vis a vis kościoła

św. A nny)
Arnolda Baranieckiego.

Cena pokoi od 70 ct. z pościelą. Tamże są pokoje do w ynajęcia 
z urządzeniem , obsługą i pościelą od 18 złr. m iesięcznie, a ’bez 

pościeli 15 złr. 9 —23
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N O W O Ś Ć !
A p a r a t  do k o p i o w a n i a  

200 kopij
można otrzymać w pięciu minutach.

Do nabycia w handlu papierów i  galanteryi

Gergowicz i Bauer
Lwów, ulica Halicka I. 16.

Z drukarni L. Arbaszewskiego, w e Lwowie.


